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Niemcy żądają całego G. Slaska! 
iowę Zoromadzenie klasy pracnjatej LWOWA 


odbędzie się 
w niedzielę o godz. I0-te| przedpoładniem w podwórzu ratusza 


jako demonstracyjny protest przeciwko prowokującym Klasę precującą 


Okupacja części Niemiec. 


Społsoreństwo nasze zda$e zię niedoceniać 
wypadków aaszłydh ostatnio na zachodnim po- 
graniezu Niemiea atak usilnie związanych przez 
politykę i dypiemacyę niemiecką jak i część 
opinii w zachodniej Morąśić 3 kwestyą państwo- 
wej oo > Górwego Śląska. 

czasie wojny światowej militaryzm o6- 
Barstwa niemisckiego zniszczył najbogatszą, naj- 
bardziej przemysłową część Francyf i słusznem 
jest żądamia, aby ci, którzy dokonali dzieła zni- 
szczenia, dz epełnili obowiązek odbudowy. — 
istnieć musi pewna sprawiedliwość dziejowa da- 
leka od mściwości, ale też nie pozwalająca, aby 
zbrodnie posastały bszkarna. 

O te odszkodowania zaognił zię konflikt 
między Francyą przedewszystkiem a Niemcami, 
który przybrał ostatnio formą okupacyi zacho- 
dnich, nadreńskich terenów niemieckich. Do o- 
tupacyi tej przyszła, bo łałazywie sprawą od- 
szkodowań ujęto w pokoju wersalskim, a dy- 
plomacya niemiecka usiłowała uzależnić moż- 
ność wyplaty odszkodowania od pozostawienia 
Niemcom Górnego Śląska, aby pracą polskiego 
górnika z tego kraju mogli wywiązać Mię z przy- 
jętych zresztą zobowiązań. Ta gra niemiecka 
o Górny Śląsk jest tak zdecydowana, że bez opo- 
n( z ich strony dokonywana jest okupacya przez 
wojska francuskie i belgijskie mom nieinieckich, 
a ta rerygnacya niemiecka ma być dowodem, 
że istotnie bez G. Sląskao odbudowie zniszczonej 
części Francyi nie rnoże być mowy, choćby re- 
presye przybrały jeszcze dotkliwsze formy. 

' [ta taktyka dypłlomacyi niemieckiej zaczę- 
ła zdobywać na zachodzie „serca" sfer finan- 
sowych i... komunizujących. 

Zapewne konflikt ten przyjmie inne kształ. 
w, gdy sprawa Śląska będzie definitywnie i 
w myśl wyników plabiscytu rozstrzygnięta, dziś 
jednak nie wolno nie doceniać niebezpieczeń- 
stwa, jakie z sobą niesie forma odszkodowań 
! wymuszenie ich drogą represyi. 

Niemieccy Bocyaliści niezawiśl, którzy w 
sprawie G. Śiąska niewahali się stwierdzić, ża 
wynik plebiscytu rdecydował o przynależności 
przemysłowej tzęści tego kraju do Polski, wy- 
gunęli też słuszną koncepcyą że robotnik nie- 
miech powinien też odbudować zniszczoną część 
Francyt. 


Jeżeli 5) w Eoropie ma być trwałym, nie 
nioże być budowany na nienawiści | upokorze- 
nin, dla odbudowa czy odszkodowanie nie 


może być dyktatem zwycięscy, ale próbą po- 
tozumienia wśród narodów do niedawna prowa- 
dzonych na rzeź. 

rojekt niemieckich soc. niezawisłych spot- 
kał się z życzliwym przyjęciem partyi soc. we 
Francyi i gdy partye robotnicze, a więc w tej 
sprawie może najwięcej zainteresowane umie- 
ją znaleść drogę, aby ominąć zaogniony kon- 
likt, to zbędną jest okupacya, jak zbrodniczym 
jest plan pozostawienia polskiego robotnika G. 


Śląska w niewoli kapitału pruskiego, aby jego | 


lokautom i próbom ulrócenia praw Klasy pracującej. 
e n e E "WE 67 MUM 


Ratyfikacya traktatu pokojowego. 


WARSZAWA, 8. 4. (Pat) Na dzisiejsrem 
posiedzeniu rady Minist. w obecności członków 
polskiej delegacyi pokojowej przewodniczacy jej 

sekretarz stanu Dąbski zdawał sprawę z prze- 
iegu pertraktacyi pokojowych w Rydze, pod- 
sekretarz zaŚ stanu Strasburger udzielał wy- 
jaśnień odnośnie do pastanowień ekonomicznych 
traktatu. Rada minist. traktat aprobowała i u- 
chwaliła przedłożyć go do ratyfikowania Sef- 
mowi ustawodawczemu. Prezydent min. imie- 


niam rządu złożył następnie podziękowanie de- | 
aamen ZEM TYNYTAY.RAKCZOW WEED CH. e TRES ARE 


Ì i kreślając mozoiną i trudną praca 
e ków e dzieła pokoju przez społa- 
czeństwo z utęsknieniem oczekiwanego podno- 
szą0 zaraz, że nie można zapomnieć wśród ja- 
kich warunków delegacya pracę rozpoczęła i w 
jakich okolicznościach ją ukończyła. Na tem sa- 
mem posiedzeniu uchwalono wykonanie trakta 
tu przekazać minist. spr. zagr., któremu po- 
wierzono powołanie do tego celu komisyi mie 
dzyministeryalnej 
—=000-— 
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Miemcy żądają 

BYTOM. (Pat.) 8. kwietnia. Rząd niemiecki przed- 
łożył rządom %rzymierzonym 1  międzysojuszniczej 
komisy w Opolu obszerną notę o pozostawienie G. 
Śląska przy Niemonch Nota twierdzi, że wadia trak- 
tatu wersalskiego, lxmość G. Sląska przez plebis- 
cyt ma rozstrzygnąć czy chee należeć do Polski, 
czy do Niemiec. Głosowanie odbyte w dniu 20. mar- 
ca 1921 wykazało, że wwudług doiychczasowych wy- 
ników sddano za Nxamowni 7777.128 głosów a ma 
Polską 438.514 głosów. 664 gmin wykuzałe większość 
niemiecką, 597 gmin wiekszość polską. Górny Śląsk 
oświadczył się przezo więksaością 33 głosów i poze- 
webżającą większościa gmin ra poxosiawśewiem go 
przy Niemczech z którymi połączony był od 700 
Re, | którym zawdzięcza swoją kulturę, jedroreż swój 
rozwój gospodkrczo- socyalny. Plebiscyt wykazal, e 
eałość obszaru płebiedytowego posiada dwa elementy: 
jeden oświadczy! się za Pokską « drugi za Niemcam.. 
Niemieckie głosy przeważają w inieligencyi w po- 
wiałach miejskich i w wysoce rozwiniętym obwodzia 
przemysłowym. Aczkolwiek głosowanie gmin uznać 
należy tyl: jaso ręmaób wyborczy, to jednek na- 
leży welanzać na tę okoliczność. że między 664 gmi- 


całego Sląska. 


nami o większości niemieckłej znajdują się wszyst- 
kie misste obszaru plebiscytowogo i prawie wszyst- 
kie więkwze gniny wiejskie. Natomiast 697 gmin z 
większością polską to gminy o mniejszym procencie 
ludności i pod wzgiędem bospodarczym kiżej sto- 
iący. Dalej nota wskazuje na czekome naddżycia 
po stronie polskiej, 

Rząd niemiecki -- Drzma dalej memoryal — sta- 
wia wniosek, eby cały obszar plebiscytowy niepo- 
Czyebde przypad! Niemcom w przekonaniu, 28 jax 
G. Śląsk nie może żyć bez Niemido (7) tak Niemcy 
bee G. Śląska nie są w możności podźwigrąć sie 


Rząd niemiecki gotów jest dać rządowi polskie- 
mu wsneikie gwarancys (!) jałie okażą się potrzebne. 
Rząd niemiecki pragnie przytem nacknienić, że przy 
utworzeniu państwa polskiego mniejszość starowiąca 
z górą 800.000 Niemców została bd Niemiec oderwana. 
Rząd niemiecki obowiązuje się dalej dostarczyć Pol- 
aœ poirzebnych dla jej przemysłu i innych wytwo- 
rów produktów G. Śląska. 

Rząd niemłażi dołączył do noty 5 zułączntków, 
Wróre motywują wywody noty niemieckiej. 


CEEE O AAC aaa lenno A 
pa ammat m O Z ii OE 
potem odbudowały się zniszczone przez Niem- | gą być wyniki głosowania ludowego, bo jej sa- 
ców ziemie francuskie. 'mostanowienie może być poświęcone sprawom 

Imperyalizm Brianda wobec uporu Nie- | hłiższym koalieyi. Społeczeństwo polskie powin- 
miec uderzył w próżnię i wytworzyła się sytu- no śledzić z imtężoną uwagą bieg tych wypad- 
acya tem groźniejsza, że koszta jej zapłacić ków, aby w odpowiednim momencie zdołać po- 
może ktoś trzeci, Obawiać się poważnie należy krzyżować niesprawiedliwe i niekorzystne de- 
'o losy polskiej ludności śląskiej, bo tym trze- cyzye. 


cim ona właśnie być może, bo przekreślone mo. ` -—000— 
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Po raz ostatni wyświetlają w ,„Marysience” i „Koperniku“ 


oryginalny dramat w 5 akiach pod tyt.: © 


„NARODZINY GOLEMA . 


9-g0 i 10-20 
(sob., niedz.) 


„DŹIENNIK LUDOWY" 


Główne role w tym epokowym dramacie powierzono największej sławy artystom, wśród których 
na plan pierwszy wybijają się znakomity PAWEŁ WEGENER i czarująca LYDA SALMONOVA. 


Od poniedziałku 11 bm, dwie 
w „NRoperniku* nastrojowy dramat 


w „NMłarysience* atrakcyjne arcydzieło p. t.: 


Francya wysłąpi 


nadzwyczajne, bajeczne nowości: zę 
p.t: „POCELNNER PASTERZA" ~ 
„TEODOR HERZL". 


przeciw fiiemcom 


w porozumieniu z Polską? 


WARSZAWA, 8. 4. (E. E.) Radio. „Kuryer 


Por." podaja ze źródeł wiedeńskich, że Francya | wspólnej akcyi celem zmuszenia Nigmców 


wystosuje wkrótce do Niemców ultimatum, żąda- 
jące wykonania w terminie jaknajkrótszym po- 


zwróci się do sprzymierzonych z tohczycją 
o 
Fa ofiańia zosowiązań traktatowych. W osta- 


tecznym razie Francya postąpi na własną rękę 


słańowień traktatu. W razie odmowy Francya W porozumieniu z Polską, przeciw Niemcom. 


CE | | ZEIYEGAWZZ TZ PTAK DUBLIN WF E 4] wik AK ç 


Przed koóonferencyą polskoclitewską 
" w Brukseli. 


WARSZAWA, 8 kwietnia (tel. wł.) We wiorek 
wyjeżdża na konferencyę poisko-litewską do 
Brukseli delegacya polska. Wyjeżdża także pułk. 
Chardigny celem złożenia sprawozdania, 


Wczoraj była rozważana ta kwestya na Ra» 


dzia Ministrów, na 14 b. m, sprawa wilenska 


będzie omawiana na pienarnem  poąiedzeniu 
Sejmu. 

WARSZAWA, ($ E. E.) Radio. Na konferen- 
cyę polsko-litewską, która odbędzie się 18 bm. 
w Brukseli wyjeżdżają jako delegaci Askenazy i 
Arciszewski. 


Traktat handlowy polsko-włoski. ` 


WARSZAWA, 8 kwietnia (tel. wł.). W spra- 
handlowego  polsko-włoskiego 


wach traktata 


nastąpiło porozumienie między reprezentantami 
Po ski i Włoch. 


Projekt teu znajduje się już w Ministerstwie 


handlu i przemysłu. 


Przed umową polsfiosangielską. 
WARSZAWA, 8 kwietnia (E. E.). Wczoraj 


w ministerstwie spraw zagraricznych odbyła się 
narada wszystkich interesowanych w sprawie 
umowy handlowej polsko-angielskiej. 

— 0% sie 


Przedstawiciele Bułyaryi w Warszawie 


WARSZAWA. (tel wł) 8. kwietnia. Wczoraj 
przybył do Warszawy bułgarski charge tes affatres 
i Basssrow i przyjęty zosiał przez ministra spraw za- 
granicznych Sapishę. t 

W kołach politycznych Gpodziewają się, ke w 


Dalszy bój o 


najbliższym czasłe przedstawiciólstwa poide I bút 
garskie zostaną zamienione ha pełne poselstwa. 

WARSZAWA. (tel. wt.) 8. kwietnia. Bułgarski 
minisier spraw zagranicznych Dimitriew przyjeżdża 
dziś do Warszawy. Celem jego podróży jest zapozna- 
nle sig z ruchem ludowym polskim. 


Górny Sląsk. 


Pomysł „niepodzielności" Górnego Sląska. 


BYTOM. (Œ. E.J Akcya mająca na celu utwo- 


Stwierdza an, że tak zwany trójkat węglowy, za- 


rzenie z Górnego Śląska państwa miepodlegiego, pro- | warty pomiędzy Gliwicami, Tarnowicami i Mysło- 
wadzona jest przez następujące osoby: dr. Skowron, | wicami zawiera 113 miliardów tonn węgla, klórego 
ką. pp. Durynke, Musioła oraz redaktora „Katolika“ |elcsploatacya dawała przed wojną do 40 prot. zysku. 
p. Napieralskisgo. Wedlug tego planu, pizzażeżny Pułkownik Repington przypuszcza, iż Zagłębie Da- 
Śląsk Górny obeimowałby nietylko terytoryum płe- | browskie, którego obszar oblicza na 1700 kiiometrów 


biscytowe, lecz Mownież obszary położone poza li- 
nią demarkacyjną, a należące do reguncyi opolzkiej, 
mianowicie powiaty: Nisse, Falkenberg i Głogowa, 
oraz część powiatu Prądnickego (Neustadt)| Jasne 
fest, iż po przyłączeniu tych powiatów, Górny Sląsk 
jako państwo niepodiegle, byłby zamieszkiwany przez 
więłmzość niemiecką. Wieki przemysł na Górnym 
Sląsku popiera ten projekt, lożąc pa ten o:l znaczne 
kapitaty. Zwolennicy idei niezależności Górnego Sią- 
ska odbyli już szereg Kkonferencyi tw tej sprawie 
z przedstawieciclami wiełargo przemysłu; we wszy- 
stkich konferencyach tych brał udział p. Napieralski. 

W ælu Skłonienia Francuzów do poparcia te- 
go projektu, zaproponowano im wzięcie Mdziału na 
większą skalę w przemyśle górnośątkimń, Z  Uru- 
giej strony czynione są wysiki œk pozyskania 
dla tego projektu Wafa i Anglii 


„TRÓJKĄT WĘGLOWY”, 


LONDYN. (E. E.) Pułkownik Repington poru- 
w „Daily Telegraph" spruwę Górnego Śląska. 


kwedratowych, wystarczy na pwirzeby polskie. Jak 
utrzymuje Rspiuglon, arbiler angielski w sprawia 
Górnego Śląska major Clarke nie zgodzi się na po- 
dział trójkąta węglowego, gdyż byłoby to katastrolą 
z punktu widzenia ekonomicznego. Węgiel śląski, 
choćby ze względów komunikacyjnych, przypaść wi- 
nien przedewszystkiem Niemcom. Około 15 procent, 
pmodukcyi górnośląskiej przeznaczony jest na po- 
krycie «xdszkodowań. Kierownikami iechnicznymi ko- 
palń górnośląskich są po większej części Nemcy; 
w razie przyznania Górnego Śląska Polsca wszyscy 
ci Niemcy opuściliby Kraj, co spowodowałoby ruinę 
jego przemystu(?) Jak podaje Repingion, komisarz 
polski Korfanty ośwładczył, iż inżynierowie niemiec- 
cy zamierzają pozostać na Górhym Śląsku. Jest to 
jednak wątpłiwe. Í 

W ten sposób przedstawia się, zdaniem Repinge 
jtoma, problema! górnośląski z punktu widzenia te- 


pvi) Na pierwszem 
piędzy innymi zło- 
R. o uchwalenie 
dla b. dzielnicy 


SZAWAJ 8. 4. W 
posied; nia, sf 14 bni. 
żony zwestanie wniosek. N. 
võti nieufnąści ministrów 
pruskiej Kuchagskiemu. 


. —wos— 
PRZYDZIAŁ 354 PAROWOZÓW NIEMIECKICH 
x DLA POLSKI. 

"Rząd niemiecki podniósł protest przeciw 
decyzyi Komisyi Reparacyjnej w Berlinie, o 
bowiązującej go do natychmiastowego wydania. 
Polsce 354 parowozów w dobrym stanie. 

Konferencya Ambasadorów odrzuciła pro 
test niemiecki, zatwierdziła decyzyę Komisyi Re- 
partycyjnej. a 

Na ostałniam posiedzeniu Komisyi, pelno- 
mocnik rządu niemisckiego oświadczył, że rząd 
niemiecki wprawdzie podtrzymuje stanowisko, 
zajęte w swym proteście, jednak gotów jest 
oddanie lokomotyw przeprowadzić. Oddanie pa- 
rowozów rozpocznie się dnia 1l-go kwietnia i 
będzie w 14 dniach ukończone. 

à i u... a | 
Miemey nie E tat a msteryalu 
wojennego z Anglii do Polski. 

PARYŻ, 8 kwietnia ($ E. E.). Niemcy odmó 
wili przepuszczenia kanałem kilońskim okrętu 
angielskiego „Winbleden*, wiozącego matervał 
wojenny dła Polski, powołując się rzekomo na 
artyk. traktatu wersalskiego. Konferencya amba- 
sadorów wystosowała energiczny protest przeciw 
temu. 


WOJSKA SOWIECKHIE WKROCZYŁY DO FIN- 
LANDYI 
GDAŃSK, 8. 4. (Pat) Z Heisingforsu do- 
noszą: oddziały bolszewickie wkroczyły do Fin- 
landyi. Połączenia telegraficzne Finlandyi ze za- 
grożonym obszarem są przerwane. Bolszewicy 
zgromadzili także znaczną ilość artyleryi nad 
kokją murmańską. 
—6466— 
ZBBÓR GRUZ7I PRZEZ BOLSZEWIKÓW. 
HELSINGFORS. (Orient.) Gazeiy sowieckie in 
fonmują, Że przedstawiciele dawnegu rządw Gru- 
zyl, podpisali układ z kotmiietem rewolucyjnym. Na 
mocy tego ukiadu dany rząd przestaje istnieć. Strom 
nicy iego rządu korzystają z pełnej amnestyi Czar- 
wona armia zajmuje Batum i rczetę teryterynm Gim- 
zyj. Udat został podpisany nietylko przez przedą 
stawicieli obu rządów Gruzyi, ałe także pezez przed 
stawicieli Rosyl sowieckiej. 


UKŁAD BOLSZEWICKI Z ANGLIĄ. 
GDANSK, 9. 4. (Pat.) W układzie handlo- 
wym z losvą, Anglią zobowiązała sig nie mie- 
szać się do ewent. sporów między Rosyą a pań- 
stwami kresowen$ i uważać spory te za sprawy 
wewnętrzne Rosy: Bowieckiej. W zamian zato 
rząd sowietów zobowiązał się do zaniechania 
wszelkiej propagandy bolszewickiej w lndyach 
i Afganistanie. 
—000= i 
Dziś rozpoczyna się ruch pocztowy 
między Anglią a Rosvą. 
LONDYN, ($ E. E.). 9 b. m. rozpocznie się 
ruch pocztowy między Anglig a sowietami 


STREJK W ANGLII £OZL Z iRZĄ SIĘ. 
LONDYN. (Pat.) 8. kwietnia. Kolejarze i robotni 
cy transportowi postanowili przystąpić do sirejiuy 
LONDYN. (Pat.) 8. kwietnia. Robotnicy w kos 
palniach Żelaza w Yorkshire trzyłączyji się do strej- 
ku górnitów. MWszysikic prawie pece iwinicze w 
obszarze Durham zagasty. 


o | 
leska Greków. 

NEUEN, 8 kwietnia (Pat) Wedle ostatnich 
doniesień tureekich Grecy ewakuowali Bruss$, 
Oficerowie greccy przebywający na urlopie zą 
granicą musieli się zgłosić do służby. Zarządze: 
nie to ódnosi się do roczników rezerwowych 
1915, 1914 i 1918. 


PARYŻ, 8 kwietnia (Pat). Według bstatnich 


chnicznego. Możliwe jest, iż cały trójkąt weglowy hńdeszłych lu wiadomości niepowodzenia armii 
będzie przyznany Polsce. W każdym Fażie siwiejs Areckiej pod Eskisher przybierają rozmiary klę- 
dèid należy, Iż jast on miepodzielny. jëki Grecy utracili 8000 żołnierzy | wielu oficerów, 


` Nr. 83 „DZIENNIK LUDOWY" o". Pa 3 
autor o terorze polskim, który Sfałszować mw- 
EWKA, KONCERTOWE W BHGRTEL? (Najlama 3). sia! reznitat plebiscytu, a w. końcu wyraża pro. 
w dwóch ęgęściach, z udziałem WRADYCZOWEJ, BAROJEMISKIEJ, Ordonówny, | ara aaa jest Ae po" 


Noskow 
Ropertuąr nowy. — Pieśmi 


iej OCHRYMOGWICZA, Mirsklego, Górnickiego, Chrzanowskiego. 
— Tańce, 


IKupioty, — Monologi 


Początek punktualnie o godz. 8'15. — Bilety wcześniej do nabycia u G. SEYFARTHA, ul. Akademicka 6. 


Z głosów prasy zagranicznej 
w sprawie Sląska. 


„Le Jourmal" poźwięca dwa artykuły w je- 
dnym numerze sprawie Śląska Górnego. W pier- 
wszym, korespondancyi z małej wioski górno- 
śląskiej, opisuje nastrojowo nabożeństwo wiel 
kanocne w małym kościółku. zbudowanym z 
tagiel. Ubiory ludzi, twarze ich'i sposób modłe- 
nia się zdradzają, że są to Polacy — a zeszła 
«ię na wezwanie dzwonu kościelnego cala lud. 


Pras. Dopiero pokój wersalski zamienił fo, „co 
było dotychczas stałe — w płynne". 
Konferencya pokojowa chciała G.. Śląsk 
przyłączyć do Polski bez płebiscytu, tak, jak 
uczynił to traktat wersalski z Poznaniem i Byd- 


|goszczy. Nie obchodziło skoalizowanych mężów 


stanu, że takie ustanowienie niezgodna byłoby 
z uroczyście proklamowaną przez nich zasadą 


ność siola. A jednak tydzień przedtem ta sama | samostanowienia narodów. Polscy rzeczoznawt 
ludność w 50 pre. oddała głosy swoje Niem} cy twierdzili, opłerając się na „Pańskich Rocz 
cam. Jest to następstwo tylko intryg, w których | nikach statystycznych“, że G. Śląsk ma więk 
udział ogromny ma kler katolicki 1 Watykan. |szość polską, t. j. na 884.045 niemieckich miesz- 
Ale też i niektórzy Francuz, należący do „ban- |kańców 1,169.340 polskich, na terytoryum ple 
dy finansistów”, żerujących w zagłębiu wegłó. | biscytowem zaś 729.310 Niemców, t. j. 38.6 prc., 
wem, hiepomni na interesy swego państwa i |a 1,162.938 Polaków, czyli 61.4 pre. Takie przed- 


narodu, idą za nakazami z Berlina. 


stawienie, oparte na niemieckiej statystyce, ro- 


Jednakże rezultat plebiscytu jest jesny i |biło silne wrażenie na entencie. Autor ma næ 
wymowny. Większość memiccka riie przekracza | dzieję, że rezultat plebiscytu, jako „objaw wyt 
iłości głosów emigranckich. Nie pomogą rachuby | raźny woli mieszkańców, nie omieszka wywrzeć | w kraju uprawnionym zaprzeczono prawa gloso 
wrażenia wprost przeciwnego, t. j. że Śląsk , wania. 


Niemców na „komplikacye" w Londynie, nap 
dzieje na Rzym. Zbyt jaskrawych potrzeba prze- 


jest krajam z większością bezsprzecznie ozttjącą 


kręceń faktów, aby można pozwolić na oddar się niumiecką. 


nie tego „największego arsenalu“ w niemieckie 
ła, 


py. 
Jeśli ma zapunować pokój, należy należy 
śrzymać się hasla: „Oddajcie Niemcom, co nie 


Autor usiluje wyjaśnić przyczyną tej me 
korzystnej, a zdaniem jego niazgodnej z faktycz 
nym stanem rzeczy statystyki. 

Oto na Śląsku urzednicy otrzymywali słą: 


mieckie, a Polakom, co połskie™. Co zaś polskie, | wetny. dodatek germanizacyjny tzw. Ostermark- 
a co niemieckie, mówią nam najpierw geograg |rulage ohydnej pamięci. Urzędnicy ci więc usi- 
fia, która jasno przyznaje Polsce wschodni ba- |łowali wykazać, że kraj posiada dużo Polaków, 
sen weglowy, a powtóre arytmetyka. kd ten dodatek usprawiedliwiało, a ponieważ 

W drugiej korespondencyi z Opola także | ludność g.-śląska nie była dość wprawna w pi- 
jest mowa o grupie finansistów francuskich i saniu, by mogła sama wypełniać statystyczne 


angielskich, którzy wpływem swoim chcą wyć | kwestyonaryusze (a może nie umiała tylko 


módz na entencie oddanie Śląska 


Niemcom, | pelniać ich po niemiecku — Red.) tedy czymili 


gospodarczą, ale stanowi też jedność kolejową, 
rodną, nierozdzielną całość pod względem sił 
technicznych i techniki oświetlenia tak, że od 
cięte od niego części musiałyby zamrzeć. 

„Berliner Tageblatt“ we wstępnym artyku. 
la po raz nie wiedzieć który sławi zwycięstwa 
Niemców w plebiscycie, które tem jest większe, 
ile że z terytoryum plebiscytowego wydzielone 
zostały powiaty z czysto niemiecką ludnością. 

O reszcie powiatów twierdził Korfanty, że 
są w 90 pre. polskimi, że plebiscyt jest zbytecz- 
ny, ża ma on tylko stwierdzić fakt niewątpliwy. 
Tymczasem głosowanie zadało kłam tym twier- 
dzeniem, jakkolwiek plebiscyt odbywał się w 
warankach dla Niemców jak najgorszych, pod 
czas gdy ententa już od chwili zawieszenia bro- 
ni hofubiła Polaków, czyniąc wszystko, co wyjść 
mogło na szkodą Niemców. Tak usunięcie o- 
hrony Rzeszy (Reichswer), usunięcie straży hez- 
pieczeństwa | stworzenie parytetycznej policyi 
wychodziło na korzyść Polaków. (?), 

Dalej skarży się artykuł, że szykanowano 
prasę niemiecką, utrudniano przyjazd emigraw 
tom; gdy nie udało się obalić zarządzenia, by 
głosowali „Włosy na głowie stają, gdy czyta 
się tę lifanię trudności, skutkiem których mne 
stwo emigrantów przybyć nie mogło; tysiącom 


A jednak Tudność opowiedziała się za Nism 
eami, a bez tych fałszerstw rezultat byłby jesz 
cze korzystniejszy. ą 

Gdyby tak odwrotnie był wypadł stosunek 

łosów, to ententa w mig byłaby sprawę za- 

twiła, ale teraz rozważa kwestyę, która prze- 
sądziła się sama. Wszak Polacy sami oświadh 
czali tylekroć, że Śląsk jest całością gospodar- 
czo niepodzielną, to też kierując się tym sądem, 
który podzielają także Niemcy, ententa powinna 
jak najśpieszniej przysądzić Niemcom kraj cały”. 

Nieraz podnosiliśmy, że nic łatwiejszego, 
jak obrócić przeciw nam twierdzenie naszych 
nacyonalistów, które przeciwnicy nasi znakomi» 


rzyrzekając za to zabezpieczenie „reparacyi", |to interesowani urzędnicy. Na pytanie: „Mutten |cie wyzyskać potrafią, 
orespondent przestrzega przed takiem rozwią, | sprache — polnisch" — taki. robotnik odpo 


zaniem sprawy w imię pokoju europejskiego. 
„Vorwarts”" zamieszcza w artykule p. t.: 


wiadał bezmyślnie: „ja polnisch". 
Takiem kłamstwem „socyalistyczny” „Vor- 


Na szczęście w interesie enłenty nie leży 
przyznanie całego G. Śląska Niemcom i powtó- 


i rzenie zbrodni, popełnionej wobec nas przez od- 


„Uwagi krytyczne o plebiscycie" krótką histo- | warts" usiłuje wmówić w świat, że Prusy fa% danie Czechom na łup 150.000 Polaków wraz 
yo G. Śląska, który „już od r. 1163 nie należy |! szowały statystykę nie na korzyść Niemców, z ziemią, na której mieszkają. 


do Polski", a od 1740 znajduje się w posiadaniu 


W, RAORT. 


ZA CESARZA... 


PRAQMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 

W zastępstwie medyka, który nie mógł pœ 
dolać nawałowi pracy, jaką była gra na mando, 
linie, za którą przepadali pan major i „Feldkuf 
rat" — przeprowadza! injekcje... cyrulik. 

Rekrutów, którzy nie mieli się czem opłacić, 
spędzóno natychmiast po kąpieli do dużego ba- 
raku, gdrie brudny do niemożliwości golarz baj 
rakowy nabierał z eprnetki jakiejś cieczy na 
zardzewiałą igłę dużej strzykawki Pravatza, i 
wbijał ją w ciało povryżej sutki piarsiowej, kłę- 
hu | sodzamieni 


ia. 

Krew wytryskiwała z nakłutych miejsc, a 

delikwent s krzykiem uciekał, wyjąc nierzadko 
r bółu i zdenerwowania. 

W jaki sposób „„surowica”, nabicrana z jed- 

nej i tej samej epruetki, miała działać ochronk 

nie przeciw inłekoji cholery, tyfusu i czerwonki, 


jest to tajemnicą austrjackiego „Sanitatsweso-- 


nu, oraz cmentarza w Rószege, gdzie kilka 
rekrutów spoczęło w kilka dni po mijekcji. 

Możliwe, że wskutek niechlujnie zanieczysz- 
czonej | nigdy miedezynfekcjonowanej igły, oraz 
wepsutej surowicy, ludzie mniej odporni wpadali 
na drugi dzień w stan podgorączkowy, który 
przeradzał się w stan silnej gorączki, połączo= 
nej z wymiotami. Ludzi tych zostawiano bez 
żadnej opieki na pryczach, gdzie leżeli calymi 
dniami, otoczeni rojam much i szczurami, które 
wyjadały z menażek resztki strawy nietkniętej 
przez chorych. 

Dopiero zupełnie nieprzytomnych odstawia- 
mo z powrotem do baraków zakaźnych, a tylko 


s 
z 


— mra — 


[ale na korzyść Polski! W. dalszym ciągu mówi 


w wyjątkowych wypadkach do izby chorych, 


51 |w której z poświęceniem i zaparciem się praco- 


Bałem się zmrużyć oczy, czując instynk- 
townie coś czającego mię obok mnie — coś co 


wał młody lekarz dr. Kuczkowski, w randze |zgorączkowany mój mózg wyolbrzymił i ubrał 


kadet-feldwebla, nienawidzony przez lekarza ba- 
rakowego, będącego prawie stale na urlopie, 
i pana majora, zarzucającego ma przy każdej 
zpłłsobitośei * „moskalofilstwo '. 

W czasie mojej bytności zmarli w Rószega 


po „injekcji“: Wasyl Humeńczuk z Żuczki obok jczał się szczelinami ścian 


Czerniowiec, Gedalte Blati ze Lwowa, Jan Kæ 
walec, szewc, odstawiony do Rószege ze szpi- 


tala wojskowego w Kiralybaza, jako „symulant' | 
i Piotr Wołyniec z powiatu borszczowskiego, | 


czy też buczackiego. Naturalnie, że powód ńmier- 
ci był podany jako „Ruhr“ (dezynterja). 
Ja sam też zachorowałem. W miejscu na. 


w potworne kształty majaku straszliwego. 
Chłop coś mamrotał bezzębnemi ustami. 
Chciałem wszystko słyszeć, a tylko co dru- 

gie lub trzecie słowo dostawało się do mej 

świadomości. Jakis żółty, mglisty opar A 

baraku i spowija 

mnie w jedwabiety oprzęd bezwładu i niemocy. 
— Panie! — mówił ów stary wieśniak, 
trząc na mnie kfzaczastemi brwiami — panie! 
inie wzięłi na „Vorspan" (podwoda). Przyszli. 

wzięli. choć ja stary isierota.. Już 60 lat mi 

nęło na Błahowiszczenie... „Cisar' kazał iść — 

tak ja poszedł... Syn jeden w „Natalji” (Ttalia;, 


kiuć igłą utworzyły mi się nacieki wielkości | drugi inwalida — ja stary.. Konie zabrali, wóz 
dużych guzików, które po dwóch dniach prze- | zabrali, bat zabral... Ja teraz nie mogę wrócić 
mieniły sią w rodzaj fioletowo - czamych kar- |do swego zeła (wsi), bo tam moskale. Tak mnie 
bunkułów o tak podejrzanym wyglądzie, że pœ |tu nadali.. Zębów nie mam... ja głodny, Dajcie 
oząłem się obawiać zakażenia krwi. tą mamałygę.. Tak wy przecież panoczku pew: 

Leżaien więc w gorączce na pryczy, przył | nie pomrzecie tej nocy... Na co wam mamałyga? 
sypywany co chwila prochem wydosiającym sią i Szczury zjedzą i zmarnuje się dar boży... Oi, 
przez szczeliny desek prycz górnych, po których jo Bogu wam myśleć a nia o mamałydze.. Daje 
przewalali się ludzie w niemrawej bezczynnoć | cie panoczkul... 


ści i znudzeniu. 

Były chwilo, 2e traciłen przytomność i wte 
dy wydawało mi się, že promienie sierpniowego 
słońca, przesączając sło szczelinami desek do 
baraku, są żółte jak zakrzepłe płomipnie gromk 
niczne. 

Jakiś stary wieśniak o rozchełstanej na piem 
siach koszuli podczołgał się ku mnie, patrząc 
żarłocznie na menażkę „namałygi”', postawio- 
nej mi u wezgłowia. 

Jego oczy w oprawie siwych, napuszonych 
brwi patrzyły na mnie wzrokiem żarłocznego 
zwierzęcia, uzającego się do skoku. 


Skinąłem głową na znak zgody. 

Chłop porwał menażkę między kolana i pab 
cami począł wybierać zimną kukurudzianke, 
wpychając sobie całymi kawałami do bezzęb- 
nych ust... 

— Hospod' Boh zapłatyt'! (Bóg wynagro- 
dzi) — manmrotał stary, mlaskając hezzębnem 
żuchwaani. — Hospod' Bohl... 

(C. d. n) 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


sz" u Blacharskiej t. 29. Ritter był głównym sprawcą 


Nowiny 2 dnia. 


Lwów, 9 kwietnia. 


kradzieży 8 milionów marek w kantorze Griinbau- 
me. / Aresztowano również biatnika Zimmermarna, 
zam. przy ul. Zamarstynowskiej l. 26. który skra- 
dzioną biżuteryę, złoto, brylanty kupił pa 48.000 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: |od Rittera 


Sobora 9 kwietnia o godz. 3-30 popół. „Miód kaszte- 
tlański*, komedya: 

Sobota 9 kwietnia © godz. 7 wiecz. „incognito*, 
oteretka. d 
__ Niedziela 10 kwietnia 6 godz. 330 popoł. „Księźntezka 
czardasza", operetka. 

_ Niedziela 10 kwietnia 6 godz. 7 wieczór „Ewa* ko: 

medya. 

Po kazdem przedstawieniu wieczarmem Czekają 
wozy tramwajowe ao użytku Publicznosi we wszystkich 
kierunkach. 


—000— nace 

PODROŻENIE DZIENNIKÓW LWOWSKICH 
Niektóre pisma lwowskie podniosły już, iuńe za- 
powiadają podwyżkę prenumeraty i ery, za © 
gżemlarz na 8 mk. w Ślad za dziennikami krako- 
iwskimi, które to uczyniły już 2 początkiem bm. 

Mimo wielkich kosztów wydawniczych hie 
żamierzamy na tażie podnosić ceny „Dziennika 
ludowego", a o ile spełnią Się zapowiedzi zni: 
$żki wygórowanych cen papieta, może uda nam 
„sią ha stałe oszczędzić czytelnikom podrożenia 
„pisma robotniczego 

Stale wzrastająca poczytność piemmi nasze: 
go „która pozwala nam z dumą stwierdzić, że 
staliśmy się najpoczytniejszyfmi największy nā“ 
kład mającym dziennikiem lwowskim napawa 
nas nadzieją, że przy pomocy wielotysięcznej, 
a z każdym dniem większej rzeszy czytelników 
potrafimy sprostać nadmiernym koszwm wyda: 
wniczym, idącym dziś w miliony. 

Nie chcemy podwyższać ceny pisma, aby 
dla każdego stało się dostępne, aby się znala- 
zło w każdej iżbie robotniczej i w ręku każdego 
człowieka żyjącego 2 pracy swych miesni i (mó: 
zqu, każdego, kto w tych trudnych warunkach 
boryka się z losem: 

Bo ich trybuną i obrońca jest „Dziennik 
ludowy', bo jest ön pionierem prawdy i czy 
ałości życia publicznego. 

Wierzymy, że pod takim Sztandarem sto- 

ce pismo, może liczyć na trwałe oparcie w 6po- 
daczeństwie, na jego sympatyfi I pomoc. 

GEN. CARTON DE WIART, szef wojskowćj mi- 
yi angichiiej w Polsce, który we Czwartzk przyą4 
by! do Lwowa, w piątek wyjechał jako gość do: 
wódziwa VI. armi i B. p. ułanów do Kamiofki, 
„aby uczestniczyć w ćwiczeniach taktyczhych kawa- 
leryi, wieczonem zaś po przyjęciu u gen. delegata, 
wyjedhsł do Łańcuta. 

TRADYCYJNE ŚWIĘCONE SOKOŁA UI, odbędzie 
gie w sobotę dnia 9. kwietnia 1921 p godzimie 8. wie- 
tzór połączone z zabawą tunsczną. 

UNIWERSYTET LUD. IM. A. MICKIEWICZA 
Sobota: o zodz 7. wieczór, gala wykładowa Uniw, 
Łud P. Dziurżyński „O Połace Piastowskiej". 

Publiczna czytelnia piem, otwarta codziennić od 
pode. 6-tej wiecz. 

Wykiady odbywają się w Bali przy úL Ormiań- 
skiej 2. II. p. 

Z TEATRU. W sobótę dnia 9 bm. o godz, 
380 popoł. dla iAłodzieży sżkólnej dany bzdzie 
„Miód kaszłelański*, świetna konkursowa ko- 
meda I. [g. Kraszewskiego. Jest to fMajlepszy 
utwór scóniczny zostawiony nam w śpuściżnie 
pr 6ż tego znakomitego pisarza. Dyrekcja teatru 
doszła dő wszelkich starań, aby sztuce tej dać 
piękfą styławą oprawę, oraz doskonśią obsadę 
z najlepszych sił naszego teatru pod wytrawną 
rcżyserją dyr. Czarnówskiego., Mamy nadzieję 
łe Ciałe pedagvgliźne poprze wysiłki dyrekcji 
tealru i 2e na to przedstawienie młodzież 
szkolna tłumńhie pośpiasży. 

ZAĆMIENIE SŁUŃCA. Wczofaj przy WONI) po 
fgodzie mnóstwo widzów, robiąc różm* pkźrymasy, 
spozjerało na Głońda 1 siudyówa'6 Siópniowe zniej- 
zanie się sily promisni slontcznych na ziemi. Świa- 
tło słońca przyblakło, jakby olktylte pasoną, mimo 
bezduńutnego nibs Zaćmieńie to W poslaci sie 
pa było latwo widoczne przez zakopcone sżkio, tb 
też timy obserwatorów tamowały w niejednem miej. 
ecu kumamikacyę. 

OBŁAWY POLICYJNE, Nocą na ub. płatek IM- 
spełttorowie pol. Mulik, Socha i Seinfifdi po dłuż- 
czych poszukiwaniach aresztowali Mojżesza Rittera, 
Botuwajiego złodzieja w mieszkaniu Arona Massa przy 


Inspektor Mulik aresztował pozatam Maksa Kri- 
ma, lat 40, który należał do tej Gpółki, zakupując 
za skradzione pieniądze różne towary. Cała ta szaj- 
ka jest już w komplecie pod kluczem. 

R. pol. KWinikowski nocą żarządził pbławę ża 
handlarzami obcą walutą w hotelich w ottólicy ul. 
Furmańskiej. Wynik obiawy był doditnt I Weto rë 
Żmych Wwaluciarzy. W Sprawie tej toczy się śledztwo. 

Onegdaj policya zarządziła oblawy po kiwor 
cch kolejowych za złodziejami, przyczem mreszto- 
wano kilkunastu podejrzanych osobników. 

MORDERCA PRZED SĄDEM. Michał Pawełko, 
rolnik, służył przy 19 p. p W czerwcu 1919 r. zd 
zerterówał, następnie podał w swam lowodztwie, 
fałszywą daię urodzenia i na iej podstawie uwol- 
ńiońo go z wojska. 

Fałszerstwo wyszło iia jaw, IEG Pawelko po- 
mównie zdezerterowat ż wojska. Na woiności skradi 
na szkodę Jana Jary różne rzeczy. 

Ścigany, dwukrotnie strzelał do policyantów. W 
kwietniu z. r. aresztowany wraż z innym Kopa we | 
wsi Kupnowiue, żastrzelił Śplączgó policyania, Wir, 
ósniego Śliwińskiego, 23 drugiemu Michałowi Sltze- 
łeckiemu przestrzelił pierś | rękę, poczeń zbejli 
W czerwcu z. r. w iesie w Orchowicach ujęto go i 
aresztowano. 1 

Onegdaj na rozprawie Pawełko udawał iwaryata, 
w też trybunał sądu pod przewodnictwem maj, 
Plahnera rozprawę przerwał, w celu zbadania stanu 
umysłowego zbrodniarza przez iekarzy. 

— OSTRZEŻENIE! Stery, że GSzuści Sku- 
powali w oestatnich czasach próżne pudełka Z tutek 
„Promień”, napełniali je lichymi wyrcbami i; pusz- 
czali w obieg. Winnych pociągneliśmy do karao: | 
sądowej odpowiedzialności. | 

Aby zapobiedź dulszym nadużyciom, będą odtad | 
pudełka prawdziwych tutek „Promień* zaopftrzone | 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły: 
Ludowej", że bez przerwania banderoll nie będzie, 
można otworzyć pudełka. 

-aew — 

= NA GCHRONKĘ IM. PIŁSUDSKIEGO org. to- 
botników piekarskich dochód z zabawy 28. 8., 560,, 
z 8. 4. 320 mk. Inż. Marcinkiewicz 200 mk. 

Dale datki na ten Cel przyjmuje adłninisitacya 
„Dziennika Ludowego". 


; — 0 eee 
= WARSZTATY MUNDURU j obuwia W. Ōj 
Z. U., ściągniętą karę od robotnit'ów na ochronkę j 
dla dzieć po zmatłych Tobolnikach 1.657 mp. 


= NA FUND, WDÓW 1 SIEROT po polepiych 
legionistach dyr. „Strzechy Robotniczej" Ign. Li | 
twak j Tunkc. »Fryd. Himmel, 500 mk. 


Y| KBADESŁARE, 


Ża rubrykę tę redakcya nia odpowiada. 


Zniziac tdantystyczno-tachniczny | 
Z PBEKEL MANA 
wykonuje roboty w platyn't, żłócie ! kauczuku według 
najnowszych systemów. _ 
LWÓW, KAŻIMIERZOWSKĄ 17. 1. p. 
| 


= ESRA 


Lore i 


Specyalista chorób weneryczh ych i skórnych 

Dr. BZHATR ROSMERIMH 
b. e. kliniki lwów. wiedeńskiej i paryskiej x 

ord. od 8-10, 12=1 1 3-6 = Lwów, „Kopernika 12. 


cza iz w © 
Oświadczenie. 

Oświadczam niniejszem publicznie, iż wsżel- 
kie zarzuty podniesione przczemnie przeciw 
WPanu Rubinori Bchwemmaórowi, urzędni- 
kówi w Rafineryi Dros“ w Drohobyczit tą 
póżbawiose wsżelkiej podstawy. Wubeć lego To= 
fam takowe i przepraszam WPana Śchwemihera 
za Wyrządzoną krzywdę. 


Maks Bienstock. 
Drohobycz, dnia 4 kwietnia 1921. 
—.w zm J 
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Komunikaty, 


ameina anaa 
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Żawiadamia siè  ninifszem Wszysikęch Ko: 
iejatzy, Że w dniu 10, kwietnia 1921 r., punktualnia 
6 godz. 9-8] rano, odbędzie się Ogólne Zgromadze- 
nie Kolejarzy w Bali „Kino Grażyna" przy ul. Le 
ona Sapiehy, z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z ostaliiej akcyi kolejarzy w 
obronie postulatów ekonomicznych. 

2. Wnioski i interpelacye. 

Sprawy bardzo ważne, liczny udzłał jest po- 
żądany. 

BACZNOŚĆ TOKARZE METALOWI! Zebranie w 
Sprawie organizacyjnej, odbędzie się w sobotę, dn. 
9-go kwietnia w sali Zw. Metalowców, o godz. 6-tċj 
wieczorem. —8 

ROBOTNICY STOLARSCY OMIJAJCIE LWOÓWY 
2 powodu lokautu, niech żaden robotnik drzewny 
nie przyjmuje pracy we Lwowie, bo okofo 500 rob. 
chodzi beż pracy. 

STARANIEM KOMISYI NAUKOWO- SZKOLNEJ 
Ogniska oficerskiego, przy ul. Fredry, bdbędą się 
wykłady prof. Lutosławskiego dnia 9. i 10 kwłetnia 
od godziny 6-ie] na temat: 

1. Filozofia i wojsko, 

2. Istoła materji — materjalizm. 

8. Istola myśli — idcaliżm. 

4 istota jaźni — spirytualizm. 

ZWI ZEK INWALIDÓW WOJENNYCH Rzeczy: 
pospolitej Polskiej składa serdeczn: podziękowania. 
ofiarodawcy panu F. M. za złożenie na ręce pre 
zesa 9.000 mkp. (dzrewięć tysięcy marek polskich) 
na zakupno 2-ch kiosków la inwalidów, Patryoly* 
czny ten czyn rodaka niech będzie zachętą dla spo- 
łeczeństwa Iwowskiego a zarazem przyponuisniem 
œo winno społeczeństwo cieszące się obecnie Uługo 
wyczełkiwanym spokojem, inwalidom za ich straco. 
ne zdrowie. Apel w odnośnej sprawie miał już miej- 
so we wszystkich dziennikach lwowskich w dniach 
164 i 17, marcà 1921. W imieniu tych, którzy otrży- 
mali pozwolenie na otwarcie kiosków, zwracam się 


| jeszcze raz z gorącą prośbą do społeczeństwa lwow- 


skiągo o Składanie dobrowalnych daików we wszyśt- 
kich gdministracynch dzienników lwowskich (rubry. 
ka: Na kioski gla inwalidów), 

Źwraczm aję reż z uprzejmą prośbą do Prezy- 


| dyum król. stol- miasta Lwowa, jax i do W. P. Ra" 


dnych, by miejsca pod kioski uznane za odpowie. 
ie przez komisye i wizyę lokalną, kióra odbyłe 
się dnia 30,marca 1931 r., pod przewodnieciwenn WP 
rų Laskownickiego Bronisiawa zostały przez Radę 
miejską zatwierdzone, w jak najkrótszym |zasie. 

A. Maguder, przewodniczący Związku Iiwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie, uł 
Łyczakowska L 4. 

OCHRONA LOKATORÓW mieści sią w Rynku 
L 3, IL. p. Godziny urzędowania od godziny 7 
wieczór, w poniedziałki, środy | soboty. 

Uprasża się członków o odbieranie swych lè 
gtymscyi. 

ZWI; ZEK METALOWCÓW rozpączął lekcye tar 
CÓW! ż dniem 1. kwietnia 1921 dla członków i ich Fo* 
dzin. Wpisy przyjmuje Się todziennić 6d godz. ?. 
do 9. wieczór ul. Orniańda 1. BI. 2241 —2 

_ BACZNOŚĆ ROROTNICY FRYZYERŚCY! W 
niedzielę, Unia 10. b. mm. odbędzie się Wiec publiczny 
pfotestujący przeciw rcakcyi, przeto wzywa pręani- 
zacyń rubolników fryzyerskich wszystkich członków. 
by siawili się puntctualnie w miedzieńę, o 8. 
rano w lokalu organizaty, Kaziuycrzówska 15, skąd 
ruszy pochód ha wiec. 1-8 

W NEDZIELĘ dnia 10. kwietnia, odbędzie się 
zabawa taneczna w stow. „Praca“ Ryack 8. I. p. Wstęp 
za zsproszeniamii —32 

KGŁO ZABRWOWE ZWIĄZKU PRAC, KOL., 
urzadza w niedzielę, 10. kwietnia, wieczór taneczny 
dla członiców i ich rodzin. Początek o godz. 6-ie 
wieczorern. ; 


ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY SŁOWIAŃSKIEJ 
PRAGA, 8. 4. (Pat) „Nar. Listy” dohoSzĄ, 
że w Pradze bilbyfo się zgromadzenie stowian: 
skiej młodzieży akademickiej, która wzięła u- 
dział w międzynarodowym kongresie miodzie- 
ży akademickiej. Na zebraniu postanowiono, æ 
by kongresy młodzieży odbywały gię co trzy lata, 
Najbliższy kongres odbędzie sią w Polsce. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Kino Lat WEZ Dziś w sobote D twietnla i w dni następne 


Gzęść III. 


z królową ekranu MIĄ MAY 
Akcya odbywa się w pustyniach Azyl. 


WŁADCZYŃKI SIATA 
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Obraz ten liustruje muzyka org’ nowa. i 5 Ea | m 


Przeciw prowokacysm kapitału. 


Jesteśmy świadkami zacstrzających sie walk mie. 
dzy kapitałem a pracą. 

Od szeregu tygodni spiętrza się olbrzytni kor 
ikt w przemyśle naftowym, w którym nie byłe żąda- 
nia ekonomicznej natury ze 6irony fokomixów, ile 
v wpływ klasy pracując! fa jrynek pracy, konflikt, 
który wyzyskać chce ipite} dla podbicia cen taft 
ych. 

Takiego konfliktu jesteśmy świadkami we Lw 
wie w przemyśle drzewnym, gdzie robotnicy wyrzu. 
wm z pracy, od dwóch (tygodni trasą czas, 

Konfliktów takich jest więcei. 

Przemysłowoam | kzpitniistom się zdaje, je nad. 
Szedł czas rozbicia orgsnizacyi robomi czych. 

: Przeciw tym prowokacyom musi podnieść głos 
protestu cała klasa pracująca. 


Miejscowa Komisya Związków Zawodowych zwo- 
łuje na niedzicię, do podwórza pFatuszowego 


Demanstracyjits Zgremadzania 
ż porządkiem dziennym: 

i. Zagajenie | wybór prezydytm | 

2. Obecne położenie klasy pracujączj. 

3. Aprowizacya. 

4. Wniockd. 

Wobec bokautów, wyrzucania robotników ż pra- 
cy, wobec prób pozbawienia robotników pdobytych 
praw, wober syszunalycznych powokacyl kapitału, 
wzywamy klasę pracującą Lwowa, aby z poetna 
manitestacyą wysląpiii w obronie swych fraw. 


- 46 


NERETETEUZWE PE TR WOPOWY ZZO DE TORA. INE 


n - m 
Falszerze pienię 

Nocą na ub. piątek policya aresztowała Abra- 
hama Leiżora Justa false Relfa, Mezaczgo lat 27, To- 
dem z Rawy Ruskiej, w pistani przy ul. Je- 
kóba Fermana 1. 14. Aresztowano również Józeta 
Schlóssera, właściciela zaiei  Cynkcografiemego 
„Unia“ przy ul Sytkesuskiej l. 19, zamieszkałego pezy 
ul. Ogrwdnickiej w Zzamarstynowie. Schlósser wykony- 
wał klisze cynłbowe z rysunków banknotów, które 
nawiasem powiedziawszy %4 świehiie wykonane, a 
barknoty faszywć są trudhwe do kozróżtieniu od 
prewdziwych. 

A. Just natomiasi był główną pprężyną całego 
tego przedsięwzięcia. W byłej drukarni Wilieima 
Goldsteina przy uL Kazimierżowskiej za ezasów tu- 
girysgokich fabrykowano Karty cukrowe. Przed zam- 


3 sali rózpraw. 


Zamerdewanie cztorcch jeńców Polaków. 

Wczoraj na ławie oskarżonych, przed try: 
bunałem sądu przysięgłych zasiedli: Piotr Jud- 
ka lat 25, Józef Piotrowski lat 26, Dmviro Ka 
sper lat 24, Józef Gębuś lat 55, Piotr Matyaszek 
lat 53, Iwan Horbal lat 34, Hryńko Patij lat 31, 
Wasyl Kasper lat 42, Michał Kuczyński lat 40, 
Fedko Horbal lat 31, oskarżeni o zamordowanie 
4 jeńców połskich t o rutunek. t 

Na początku rozprawy obrońca dr. Łew Han 
kiewicz postawił wniosek, by z ławy przysię- 
głych wykluczyć tych sędziów, którzy nie ro- 
mumieją ukr. nowy. Trybunał po naradzie nie 
przychylił się do tego wniosku, bo ustawa prze- 
widuja tylko ton procedens przy układaniu list 
sędziów przysięgłych, a nie w toku rozprawy. 

iastępnie odczytano akt oskarżenia, klóry 
opisuje fakt morderstwa następująco: Dnia 17. 
stycznia 1919 r. wybral Się ppor. W. P. Bole- 
sław Dąbrowski z 6-na żołnierzami w okolicę 
Ziełowa, celem zakupna artykutów żywności dla 
szpitala epidemicznego we Lwowie. | 

W drodze przyłączył sią do nich żołnierz 
polski nieznanego nazwiska. Gdy oddział ten 
znalazł się w pobliżu wsi Zielowa, otoczyły 
ich wojska ukraińskie w siłe do 150 ludzi. 

Po krótkiej potyczce podp. Dabrowski z 
serz. Wł. Dulskim, i żołn. Szczepanem Tołpą 
zdołali uciec, natonuast plut. Kazimierz Augu- 
atynowiez, jedn. ochotnik kapral Piotr Rogalski, 
Adolf Łobaj i łów nieznany żołnierz dostali się 
do niewoli. Na micjacu od strzałów zginął Wo- 
żrica N. Kołodziej oraz zastrzelono konińt. 

Czterej pierwsi z oskarżonych, na miejscu 
zdarli ubranie z Rogalskiego poczem Wasyl Ka- 
czyński uderzeniem kolby w głowę zamordo- 


dzy aresztowani. 

knieciem tej drukarni przez wtadze Goldstein zdo- 
tet wynieść dwie ręcznć prasy („bostoni'), na któ 
rych ostatnio fabrykowaro bamuoiy. Druk odbywał 
się w KkilkuUnashi measadh, a po dononaniu odbitek 
maszynę tę rozbisrano i wkrywano części składowe. 


dalsża ars*towania nastąpią prawdupod b 12 tej róży. 
Rząd Stanów Zjednoczonych od dawna intereso 
wał się odkrytą ostatnio fabryka dolarów 1 przyrzekł 


faiszerzy. 

Zapewne Gdłsówiedała nagroda 
funkcyonaryuszy policyi, Którzy przyczynił się go 
ujęcia tej Bzajtd. Ftlszerze pińciii w świat Banknotów 
śwojćj roboty na kilka dziesiątków milionów. 


dowany przed tygodniem zabrał! mu wieprza 
i pół korca pszenicy. 
t. wykażała, że miał on czaszkę zmiażdzoną 
oraż otrzymał postrzał karabinowy w pierś. 
gdzie oskarżehi po naradzie póstanowi:i ich roz- 
strzelać. 
Jaśmiskach oskarżonenu P. Judca i Mmytrówi 
Kołodziejowi. 
no W lesie. 
Sekcya zwłok wykazała, że ofiary miały 

rozbijane czaszki, jednemu wyrwano język, 
innemu odcięto ucho, a u wszystkich ktwierdzo- 
no rany postrzałowe, 
czófem 14 stycznia 1919 do mieszkania leśni- 
żołnierzy ukm. i zrabowali mu rzeczy, wartości 
był Fedko Horbal. 
wyjatkiem Judki winy się nie przyznają. 
znaje zgodnie z aktem oskarżenia, twierdząc, 
że od kónjendantów milicyi: I Matyaszką i H. 
lać. Strzelił do nich raz jeden ż tyłu, poczem 
ucieka” do wsi. Co dalej z jeńcanu się stało rze 
dziej, którego nie zdołano odsźżukać, oraz inni 
dzierania jeńców, lecz skonfrontowany z innymi 
oskarżonymi przyznaje, że zabierał im różne 


wał jeńca, wykrzykując przy tem jakoby zamor- 
Sekcyd zwłók Rogalskiego w czerwcu 1919 
Trżech jeńców żaprowadzono pod karczmę, 
Sąamosąd ten polecili wykonać w ksie w 
Istotnie też wszystkich trzech zamordowa- 
po 
Pozatem akt oskarZenia mówi, że wieczo- 
czego Mieczysława Żahorowskiefo wpadło 6-ciu 
468 kodn. i gotów kę 876 kót. Między napasinikasni 
W śledztwie i ha rozprawie oskarżeni z 
Przesłuchany ma rozprawie P: Judka £e- 
Patija otrzymał „ostry” rozkaz jeńców rozstrze- 
skomo nie widział, bo zostali z niemi D. Kołó- 
jego koledzy. Judko nie przyznaje Się do 0b- 
rzeczy, podobnie jak inni. 


W Bprawę tę wmieszanych jesi więcej csób, a; gzł:o 


Do rozprawy powołano licznych świadków 
to też potrwa ona parę dni. 

Rozprawie przewodniczy st. r. Fida, oskarża 
prok. Puklikowski, bronią drowie: Altschiiller, 
Bromberg, Kiein, Kliughoffer, Łew Hankiewicz. 
Jankiewicz, MasB, Meller i Zarzycki. 
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3.ruchu Tobornitk?gs. 


* BACZNOSć KOLEJRRZZ P, P. S W poniedzia- 
łek, 11. b. mw wyglosi w lokalu przy ul. Gródoutiej 
l 63. tow. Stanisław Lewenstein wykład o komunie 
paryskiej. Początek o godz. 7. wieczorem. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY £ZZWSCY! W ponie- 
Gziałek, dnia 11. kwisinia, o godzinie 6-tej wieczór, 
Rynek l. 8., odbędzie się ogólne zgromadzenie robo- 
iników szewskich z fabrysi „Galota”* i „Nuza, w 
sprawie aitcyi cennikowej. i 


w KF, o 


Osobliwa ankieta, 


Leon Frobenius (badacz): 

„ By móc odbyć swoje podróże, zbudować 
afchiwutn afrykańskie, stworzyć naukę o Toz- 
woju kuliury, nie uciekałeen przed nędzą, w% 
dałem do ostalniego feniga wszystkie pielią 
dze, które uzyskałem czy ło w drodze spadku, 
czy stad inąd, nie uchylałem się przed żadną 
pracą. Tak np. handlowałem w Afryce kością 
słoniową i sola, pisałem książki i attykuły, ro- 
Dilem długi; przedewsżystkiem zaś nigdy Mie 
traciłem odwagi i otuchy, chóć nie spełnione zo 
stały w przeważnej części przyrzeczśnia, które 
czyniło mi państwo i fakultet. 

Lessor Uri: 

„Talent zawsze utoruje sobie drogę". Otn 
jedna z baśni, którą wmawiano w ludzkość, a 
| wykorzenić się nie da. Ubóstwo i przæ 

y nie tamują rozwoju artysty; im większe 
są trudności i opór, z którymi artysta walczyć 
musi w swem życiu, pełnem cierpień, tem wspa- 
nialej rozwija się jego talent. Głód i nędza, io 


wypłacić odpowiednie wynagrodzenie po wyłrycii hokariń, który święty ogień w nim rozżarzają, 
A : "| Pocóż mu pieniędzy; wystarczają mu ideały, 
nłe ominie tych | które wyczarowują inu stokroć piękniejsze świa- 


ty, niż śmiettelnik zdoła nabyć za pieniądze. 

ostatniej jeszcze chwili, gdy żegnać musi tem 
ńiędzny żywot, nie poznaje okrutnego ubóstwa, 
które go otacza i umiera w przekonaniu, £b 
jest księciem lej ziemii. 

Oto jak ludzie wyobrażają sobie drogę, ja» 
ką odbyć ina artysta. Przepięzny żywot, szkoda 
tylko, że jest baśnią. Chciałbym prżestrzedz każ- 
|dego człowieka, chożby największym był talen- 
tem, aby bez środków nie Powe się sztuce. 
Zginie cieleśnie i duchowo. lm większy jest je- 
go talent; właściwości jego uzdolnień, tem trud- 
niej osiągną one rozwój należyty. Brak środków, 
lglód szarpiący jego ciało i niszczący ja, unie- 
imożliwią rozwinięcie się jego sztuki do doskoa 
nalości. Badzić musial mieszkać w nędznej mam 
sardzie; Lowarzyszami jego będą myszy|ji szczne 
ty; będzie inusiał żebrać, aby uzyskać środki 
dla swoich obrazów. Jako człowiek, jako arty 
sla będzie musiał znosić hajokropniejsze obelgi 
|jedyną pociechą będzie mu, że może wykonywa 
swoją szłukę. Uważany za watjata, obrzucany 
błotem, będzie wciąż musiał na nowo podejme- 
wać beznadziejną walkę o swoje ideały. Ileż 
wielkich talentów zmamiało w tej heroicznej 
i walee z głodem! Po nieludzkich niedostatkach, 


| które znosili dla swojej świętej Sztuki przez cała 


| dziesiątki lat ź szalohą energią; zdruzgotani zos 
stali, bo byli bez środków, biedni, nie znaleźli 
mecenasów; państwo nic dla nich nie zrobiła, 
a sztuka im nie przyniosia tyle, by z niej żyć 
mogl. A jednak! Niektórym mimo wszystko nė 
daje się — dlaczegoż miałbym zaprzeczyć, ża 
i ja do nich należę, choć stary i zdruzgotany 
jestem — wyjść zwycięsko z głową podniesioną 
z okrutnej a twardej walki. 

| Ale gdzież są przeliczńi towarzysze moi, 
|gtórych wielkie zdolności rwały na drogę sztus 
ki. Zniszczyła ich nędza w decydujących latach 
lich życia. Mimo to wierniś aż do ostatniego 
tchnienia poświęcili się swoim ideałom, a któż. 
powie, że to nie byli najlepsi? ; 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


ar. Gö 


WARSZAWA (il Ikini) | WARD 


A (dl. 3o Kaja [i a) 


wyświetlają od dziś 8 bm. II. cykl monumentalnego dram. WŁADCZYNI ŚWIATA p. t. 


Plan aprowizacy:.ny na rok 1921/2. 


Według oświadczeń min. Grodziskiego. 


Wolny handel | monopol prywatny. ' 

Min. Grodzicki w wywiadzie z jednym z po 
mw udzielił następujących informacyi co do 
planu aprowizacyjnego na rok 1921/2: 

Podstawą mego projekju jest wolny handel, 
x zastrzeżeniem, że rząd musi wywierać wpływ 
a uregulowanie tego handlu i ustanowienie kon- 
Martu pomiędzy producentem a konsumentem, 
rmożliwie z pominięciem zbytecznągo pośrednic- 
itwa. Dla osiągnięcia tego ostatniego celu, chcę 
"zaprowadzić Roncesyonowanie handlu hurtowne- 
o i rejestracyę handlu detalicznego, ce umoż- 
wi mi kontrolę. Z tego spoiziewam się rezul- 
tatu, że produkty roine zawsze będą na rynku, 

— Co jednak zmusi producenta do sprzeda- 
wania po cenach normainych ? 

— Pierwotnie chciaiem ustanowić terminy, 
w ciągu których każdy rolnik byłby zobowią- 
zany sprzedawać owym koncesyonowanym hur- 
townikom, za jakie, nawiasem mówiąc, uważam 
w pierwszym rzędzie samorządy miejskie, na- 
'stąpnie kooperatywy, a wreszcie solidne firmy 
prywatne. Przekonano mnie jednakże, że prak- 
tycznie nie da to wyniku pomyślnego, wobec 
'czego postanowiłem chwycić się Innego środka. 
|Wychodzę przedewszystkiem z założenia, że sa- 
"mostarczalność naszego kraju w ariykułach spo- 
śż$ywczych nie jest zupełna, wskutek czego trze- 
lba będzie sprowadzać pewną ilość z zagranicy, 
JOtóż z tej iłości zagranicznej i tak niezbędnej 
‘dia kraju zamierzam uczynić zapas stały, ce- 
Mem wywołania obniżki cen oraz wogóle poda- 
sły na żywność krajową. Niezależnie od tego żą- 
dać będę od rolników dostawy pewnego kontyn- 
gentu, pod rygorem kupna ma rachunek nie- 
punktualnego dostawcy i nałożenia kary. Za- 
znaczam zresztą, że w dostarczaniu kontygentu 
upatruję tylko środek ostateczny, gdyż jestem 
pewny, że największe dobrodziejstwo sprowadzi 
'sam wolny handel wespół z powiększeniem 
Kkonkurencyi zapomocą dostaw zagranicznych, 
z których państwo, komany miejskie. kooperaty- 
"wy etc. mieć bę *g zapasy, mogące być rzucona 

na rynek potrzeby. 

— Jak ten nowy system odbije się na 
istnieniu ministerstwa aprowizacyi ? 

— Ministerstwo to będzie zupełńie zbyte- 
czne, a zatem zostanie zniesione, gdyż zakupa- 
tmi, koncesyami eta, zajmować się będzie mini- 
słerstwo handlu, a haczeniem nad cenami — 
aministerynm spraw wewnętrznych. 

— A więc nadal istnieć będzie urząd walki 
z lichwą ? 

— A jakże, bo dopóki, mimo wszeikie środe 
ki ekonomiczne, uprawiane będzie paskarstwo, 
trzeba będzie walczyć z niem zapomocą repre. 
syi. Specyalnie zaś surowo ścigać sę będzie 
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nielegalny wywóz zagranicę. tu 
się i przed karą Śmierci. - 

— Na jaką [łość pan minister obłicaa zapas, 
jaki wypadnie staje trzymać ? 

— Głównie trzeba będzie mieć rapas w pier- 
wszych kilku rniasiącach po żniwach. a zaiem 
w mies. lipiec — październik, gdy producent 
niechętnie pozbywa się zboża, w oczekiwaniu 
lepszej konjunk:ury, a ponieważ potrzeba ok. 
500 wag. miesiecznie, więc zapas ten wyniesie 
około 200.000 wagonów. Gdy by ten zapas wy- 
czerpano, uzupełni go się. 

— A czy państwo potrafi rdobyć tyle pie- 
niędzy na zakup takiego zapasu, bez nadwerę- 
żenia swej siły łinansowej ? 

— Owszem nawiązałem już odpowiednie 
stosunki z zagranicą i stwierdzam, że można 
będzie nabyć będącą w mowie ilość zboża wza- 
mian za artysały, jakie wywoziiny, jako to: 
nafta, drzewo etc. 

— A jak się przedstawiają widoki aprowiza: 
cyjne na czas najbliższy, do żniw? 

— Przed świętami było bardzo krucho. Mia- 
łem w Gdańsku zaledwie 300 wagonów, choć 
winiem był otrzyraać 1200, a jak rzekłem, nor- 
malnie potrzeba 8 00 miesięcznie. Ostatnio sy- 
luacya się nieco polepszyła tak, że kwiecień jest 
za ewniony. Dalej do września potrzeba około 
20.000 wagonów. 

— A jak rząd ramierza prowadzić aprowiza- 
cyę instytucyi, od niego bezpośrednio zaieże 
nych ? sa 

— Wojsko 1 urzędników rząd i nadal będzie 
zaopatrywał w . sposób dotychczasowy, czyil 
przez Ł zw. „dsputaty” etc, Również dostarczy 
rząd samorządom miejskim dla zaopatrywania 
ich urzędników i robotników. 

Co zaś do zaopatrywania roboiników pry- 
wainych, to zajdzie obecnie zmiana. Dotychczas 
robotnicy z fabryk prywatnych otrzymywali 
deputaty od rządu po cenach znacznie niżej 
kosztu 1 proporcyonalnie do liczebności rodzi- 
ny, tak, Że n. p. faktycznie jsden i ten sam ro- 
botnik, wykonywujący tg samą pracę, bywał 
roamaicie wynagradzany w zależności od liczby 


rząd nie cofnie 


członków jego rodziny. Obcenie ten system 
usianie.  Aobolzicy przemysłowi otrzymają 
wprawdzie deputaty stosownie do liczebności 


ich rodzin, ale po cenie kosztu, rzeczą zaś fa» 
brykanta już będzie wynagradzać robotników 
tak, ażeby im zarobek wystarvzał na utrzyma- 
nie. Praktyezmie przeprowadzi się to tak, że kon- 
cesye na zakup zboża zarówno z zagranicy, jak 
i z kraju otrzymają między innómi kooperaty- 
wy robotnicze, które będą finansowane przez 
przem ysłoweów. 


Burzliwa demonstracya robotników 
styryjskich przeciw Karolowi. 


CO SIĘ PRZYDARZYŁO B. CESARZOWI 
GRAC, 7. 4. Przejazd pociągu z cesarzem 


przez Bruck am Muhr (Styrya) nie odbył się | 


Ww POWROTNEJ DRODZE DO SZWAJCARY!. 


zebrało alg ukoło tyniąsa robotników, 


spokojnie, jak początkowo donoszono, lecz por |którzy oczekują na przejazd Karola, aby urzą 


łączony był z nadzwyczaj burzliwemi scenami. | dzić 


Nadzwyczajny pociąg z b. cesarzom został 


rzeciw niemu demonstracyę. 
owarzyszący Karolowi komisarz rządowy 


> zatrzymany na stacyi Frohnleiten, gdyż |i poseł Sever połączył się telefonicznia z bumt 
z Bruck am Muhr nadeszła telefoniczna wiado. |mistrzem m. Bruck, pertraktując o uzyskanie 


mość, że na tamtejszym dworcu kolejowym 


swobodnego przejazdu pociągu. Burmistrz o- 


świadczył, Że jest bezsilny, gdyż robotnicy nie 
chcą odstąpić od swego zamiaru wysłania do 
pociągu dworskiego deputacyi, któraby osobiście 
powiadomiła Karola, co robotnicy myślą wogóla 
o Habsburgach, a o b. cesarzu w szczególności 

Angielski komendant pociągu udał się pa 
9./10. wieczorem z delegacyą socyalistycznegą 
zarządu partyjnego m. Gracu do Bruck, aby z0- 
kować osobiście z przywódcami robotników. Jed» 
nak wszelkie próby skłonienia robotników da 
ustąpienia okazały się daremne. Ostatecznie zga- 
dzono mię, ża 250 rokotników zostanie wpuszczos 
nych na dworzec, że jednak pociąg przejedzia 
przez stacyę bez zatrzymania się. 

Tymczasem także dr. Adler z Wiednia zwrół 
al sig telefonicznie do Rady robotniczej m 
Bruck, wzywając do ustąpienia od demonstrar 
cyi. Wezwanie swe zakończył słowami: „Ciesz 
cie się, że już wyjeżdża!" Atoli i 


interwencya dra Adlera nie odniosła żadnega 
skutku. 


Po ukończemiu pertraktzcyi robotruicy zgřo- 
madzili się w poczekalniach dworca, a tylka 
100 mążów E init pozostało na peronie. Gdy 
pociąg z b. cesarzem wjeżdżał na peron, 


robotnicy wysadzili zamknięte drzwi w pocze- 
kalniach I wtargnęli na peron, 

który w jednej chwili został zalany kilkuty- 

sięcznym tiumem. Jeden z robotników wygłosił 

przemowę i wzniósł okrzyk na cześć republiki; 

na co demonstranci odpowiedzieli okrzykami: 


Precz z Kabsburgami! 

Wielu z nich rzuciło sią ku wagonowi, w 
którym przypuszczali, że się b. cesarz znajduje 
i domagali się, aby ukazał się w oknie. Zandar- 
merya, żołnierze i oficerowie entanty 1 


wystąpili z białą bronta przed poołąg. nia do- 
puszczając dostępu. 
Tymczasem pociąg ruszył, wyjeżdżając w 
szybkiam tempie ze stacyi. 


NIEUDAŁY ZAMACH NA POCIĄG. 

Z Gracu donoszą jeszcze pod datą 6 hm- 

Gdy wczoraj wieczorem o g. 7, tuż przed 
rzybyciem specyalnego pociągu z Stsinmanger, 
który wiózł b. cesarza na stacyg Frohnleiien 
wjeżdżał tryesteński pociąg D., maszynista za- 
uważył, że 
tor zastawiony był wielką belką drzewną. 
Maszynista zdołał jeszcze pociag nA Czas za- 
trzymać, przyczem koła lokomotywy dotknęły 
już belki. Przeszkodą usanięto i pociąg ruszył 
w dalszą drogą. Stacya obsadzona była przez 
wielotysięczny tlum. Pasażerowie pociągu D 
kióry uważano za pociąg b. cesarza, zostal 
przez demonstrantów obrzuceni wyzwiskami, jak 
„przemytnicy“ i t p. Następnie 
mężowie zaufania robotników przeszukali wa- 

gony, 

czy w którym z nich nie znajduje się Karok 
Dopiero po dłuższym przystanku mógł pociąg 
pośpieszny ruszyć w dalszą drogę. 

Wobec wypadku we Frolimnleiten żandamne 
rya rozciągnęła ścisły nadzór nad torem między 
Bruck a Gracem. . 
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„TRYBUNY“ Nr. 13 ukazał się T zawiera 
treść: T. Hołówke: „Po podpisaniu pokoju"; 
prof. St, Kalinowski: „Ipośledzenie wiedzy“; 
St. Posner: „Pięćdziesiąia rocznica Komuny"; 
Z. Z.remba: „Rady Robotnicze”; T. Szreniawa: 
„Rule Britannial". Uwag: i notatki; B. Siwik: 
„Na marginesie chwili"; Bor: „Ruch robotniczy 
za granicą', „Życie komunalne". A, Rżewski: 
„Przed zjazdem Związku miast polskich w Pæ 
znaniu”, Kronika komunalna, Wiadomości go 
spodarcze. Handel Polski za granicą. Kronika 
gospodarcza Polski i zagraniczna hibliografia. 
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Grożba strejku w 
W pismach został zamieszczony telegram, 
inspirowany przez izbę pracówników w prze- 
myśle naftowym w Borysławiu następującej tres 
ści: Izba pracowników w przemyśle naftowym 
wyslała dnia 6. kwietnia depeszę do posła Dia- 
manda z propozycyą podjęcia zerwanych osta- 
inio we Lwowie pertraktacyi, celem załatwienia 
spornych punktów żądań robotniczych. Pominę- 
li przedsiębiorcy milczeniem, że dnia 3 b. m. 
otrzymali telegram z podpisem posła tow. Dia- 
manda i tcw. Topinka z propozycyą załatwienia 
spornych puńktów na wspólnej konferencyi, któ- 
rą należy jak najszybciej odbyć. Dopiero 6 b. m. 
raczyli przedsiębiorcy odpowiedzieć, iż zgadzają 
się na odbycie wspólnego posiedzenia, ałe do- 
piero 18 Jin. Znając sztuczki borysławskiej iz- 
by przcodawców — stosującej stałe taktykę 
rzewlekania załatwienia najważniejszych spraw; 
by tym sposobem znużyć delegatów robotników, 
a potem narzucić im takie warunki jakie dla 
przedsiębiorców sa wygodne, tow, Topinek po 
porozumieniu się z delegacyą wysłał telegram, 
że robotnicy żądają stanowczo odbycia konfe- 
rencyi najpóźniej dnia 11 bm. zaś minister 
Przanowski zaproponował odbycie wspólnego po- 
siedzenia dnia 12 bm., jednak przedsiębiorcy 
dotąd milczą, robotników przy każdej sposo- 
bności prowokują w niepraktykowany dotąd spó- 
sób. Dzięki tylko karności organizacyjnej do- 
tąd do awantur nie doszło. 
ean 
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Z Kałusza. 


Komu dziś ufać! Robotnicy saliniarni w Ka- 
łuszu, jako pracujący w Zakładzie państwowym, 
mieli przez były rząd autr. zabezpieczoną Cląr 
glość pracy a po 30-tu pełnych wysłużonych 
łatach przechodzili w stały stan spoczynku, o- 
trzymując ustaloną tak zw. prowizyę. W cią 
gu pracy mieli zabezpieczenie na wypadek cho- 
Toby, kaleciwęui t. d, Rodziny ich tj żony, i dzie? 
ci nuały również pałne zabezpieczenie, gdyż 
na wypadek śmierci robotnika, pozostała wdowa 
z dziećmi pokierały również prowizyę. . 

Rząd polski przyznanych praw w niczem 
nie zmienił, nie ukrócił, bo i owszem dotych- 
czaso dpowiednio do dzisiejszych potrzeb podli 
nosił płacą i prowizye. Ale to było dotychczas. 

Z dniem 1-go kwietnia br. rząd wydzierża- 
wil salińę prywatnemu towarzystwa — a jak 
fama głosi — robotnicy bez względu na ilość 
spędzonych lat służby, i stan zdrowia mają być 
sprowizyonowani i puszczeni na zieloną trawę, 
bo wydzierżawiającemu salinę towarzystwn da- 
je się wolną rękę w przyjęciu byłych robotników. 
I tu właśnie zaczyna się tragadya rodzin robo- 
tniczych. Człowiek, który pracował w salinie 
10, 15. 201 kilka lat zdstaje przymusowo Spro: 
wizyonowany, odsunięty od swego warsztatu pra- 
cy, zmuszony na starsze lata szukać znowu 
gdzieś pracy, zaczynać od początku, gdy młode 
siły Śtracit w służbie dla rządu. Dzisiejsza pro- 
wizya robotnika jest tak śmiesznie mala, że jæ 
dnostka za tò nie wyżyje —, a cóż dopier4 z lip 
czniejszą rodziną. 

A przetież nawoł w koniecznym (9) wypadku 
wydzierżawienia saliny, trad miał możność, obowią, 
zek zabezpieczyć nabyte i zdobyte już prawa rebo- 
tnikówf 1 th rain. Tego najprymitywnielsza spra- 
wiediwodć wymegi! = a niś biwarzać znowu po 
zór, że Hael kat pierwszym, Ktory ole Uotrzymu:e 
zobowiązań, gwaki nabyte już dawno prawa robotni- 
ków, stwarza niepotrzebnie hiczadowolonych, rozw 
miejących swoją krzywdę, wywołuje ogólne oburze. 
Hy 1 sranie, podrywa wiarę w Sprawiedh;wość, úra: 
bia dia słebte wrogów, — co chyba nie leży w in- 
teresie całości pańsiwfal I kila kogo ale to wszystko 
robi? 

Jest w tej salinis kilku pracowników kanczia- 
ryjnych, którzy najmniej od 10 do 20 lat mają za so- 
ba Służby. Siły wyrobione. Już rząd austr. zrozu- 
miał potrzebę ich mianowania i to zapoczątkował, 
Rząd pokki mianował urzędnikami w różnych swo- 
ich instytucyach nawet najmłodsze siły, zapomniał 
zaś o takich pracownikach salinarnych. 

"Gdy zaś ci wyzyskiwanł i ciągle pomijeni sami 
się o to upomnieli, przyznano im zupełię słuszrość 
f obiccywano w kilku tygodniach sprawę pomyślnie 
wałatwić, krzywdę nipruwić. Tymczasem, był w naj: 


' 


„DZIENNIK LUDOWY* 


przem. naftowym. 
| Wyłącznie borysławska izba pracodawców 
K swojami doradcami prawnemi prze wszystkie- 
mi środkami do strejleu, by przy tej sposobności 
upiec swoją wieczeńj i dotrzymać zobowiązania 
wobec swoieh kolegów, złożonego na posiedze- 
niu 20 marca pb. r. — oraz zdławić ruch robo- 
tniczy i zniszczyć organizacye robotnicze, któ- 
re sen spędzają z powiek niektórych zakapturzo- 
nych przedsiębiorców. Wystarczy nadmienić, że 
opanowali wszystkich przedsiębiorców w Za- 
głębiu naftowym tak dalece, że powierzyli im 
w zupełności załaiwienie sporu w ten sposób, 
jak przedstawiciele szanownej izby z Borysła- 
wia uważają za stosowne. Nawet rafinerzy zo- 
stali omolani sicezą pajęczą — mimo że mają o- 
drębny gwój Związek i stale ze sobą prowa- 
dzih wojnę, bo podporządkowali się w zupełno- 
ści borysławskiej izbie pracodawców. 

Zamieszczanie tendencyjnych telegramów w 

pismach zdąża celowo do tego, by wobec opinii 
+ - gu uchodzić za dohbroczyńców robotni- 

ów' i aby uprawianą niecną robotę zatuszować. 
Jednak tej sprawy dopilnujemy i ppołeczeństwo 
o tych awantumiczych występach będziemy do- 
kładnie informowali. Jeżeli w przeciągu dwóch 
dni nie będzie cała sprawa w zupełności wy- 
jaśnioną — wybuch strejku w ceałem Zagłębiu 
nafiowam i przemyśle rafineryjnem jest nieuni- 
kniony. 

—000-— 
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zwyklejszy wybieg, czyste kiamstwa! Miesiące minę, 
fy a zała.wienia nie ma! pz: 
Przychodzi się do przekonania, że dziś nie ma zwferz. 
chnika, nie ma człowieka, któremu by ufać, wierzyć 
można — gdyby nawet z wysokości swego urzędo- 
wego sianowiska sypał zapewnieniami. Dziś wszyt. 
tir i wszędzie kłamią! Cóż więc dziwńegu, że wiary 
nie m a niezadowoteni: i rozgoryczenie ludzi rośnie. 
Jest w szpitalu kałuskim lekarz (dr, J. Czło- 

wiek starszy, ma opinię bardzo pdolnego lekarza; 
Cóż z tego, gdy z jego pomocy lekarskiej nikt ko- 
rzystać nie może. Stale odmawia wszystkim swej po- 
mocy, nawet bez względu na wysokość dawanego 
honoraryum. W ostateczności, gdyby pan ten zupeł- 
nie prywamise pruktykował, możnaby mieć dla je- 
go posiępowania jakie wyrozumisnie, ale o ile zaj- 
muje stanowisko prymaryusza szpitala powszechne. 
go, gdzie ludność — a przedewszystkiam uboga, 
szuka pomocy lekarskiej, stanowczo nie knożna się 
zgodzić na lckocważonie przez nlego (e rzących po. 
mocy. A nawei chorzy w Szpitalu guiespią przez to 
samo. Wogóle stosunki w szpitalu kałuskim, aż wo. 
lają o rychłą sanacyę. Gbzcrwator. 
| EEEE ZRZEZZCRENKCE 
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ZE SPORTU. Walne zgromadzenie polskie- 
go Związku lekko. - alletycznego odbyło się we 
Lwowie 13 marca b. r. Obecni byli reprezentanci 
klubów: „Czarni“, ,;Pogoń'*; ;;Lechia"; Ż.K.S. 
1 „Polonia” (Warszawa). A ; 

"Wybrano zdrząd na rok 1921 w składzie: 
prezes p. Tadeusz Kuchar, wiceprezesi p, Eå 
ward Jakubowicz i p. Tad. Dręgiewicz, sekre- 
tarz p. Leszek Pawłowski, skarbnik p. Zimmer 
man, człófikowie: Zielińsi i NNAS, Lapierre 
Henryk, Wondraszek Witold, Bajgel Jakób — 
wszyscy ze Lwowa: p. Loth Siefan 1 p. Szereda 
Wałdysław z Warszawy; kpt. Figna z Krakowa 
i p. Baran Jan z Poznania: 

Pierważe zgromadzenie zarządu P. Z, L. A. 
odbędzie gię dnia 17 kwietnia we Lwowie, o 
godz. 10 przed południem w kawiarni „Renai 
BSAILCE". 

Wszelką kotespondencyę do P. Z. I. A. 
skierowywać pod adresem: por. Leszek Pawłowe 
ski, Lwów, ul. Dwernickiego 24. 
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ZE STREJKU GÓRNIKÓW W ANGLII. 

LONDYN, 8. 4. (Pal) lzba gmin przyjęła 
wyjątkowe zarządzenia rządu angielskiego, do- 
tyczące konfliktu z górnikami, L. Gcorge oświad- 
czył, że wiele kopalń jest poważnie uszkodzo- 
nych. 


° t 


| 
| 
l 


7 
EA E E E OEE DTTROSYOR 


k e Gd 
|7| OCŁOSZEMKIA. |Y 
Q ADZONKI różnokolorowych irysów do nabycia ul 
Ubocz 3, Lwów. 
g oUi się pies miody mały biały o czarnych pla- 
m ch wati sę Puci. Znalazcy 600 mk. nagrody 
HaY, Źródiana 27. x 


| M 


Ko 

gom z wolnem mieszkaniem kupię. — Zgioszenią 
żb  |stowne poi „Dubry interest do aamunistracyi 
„Dziernika Ludowego” A 


p^ 


G' MAJSIER KOFLARSKI 


i 


ROBY z pyt marrurowych poleca piacownia 
Kornela Żelaszkiew.cza Lwów, ul. Ubo.z 3. 


w 


ZA do sprzedania. — Wiadomość Wólecka 24 B. 
Tryszakówa, żona konduktora. 


KCELĘ dwufrontową ZUO C] sążni sprzedam. Wia- 
dorosść pod 5. K a mmi»tr cya „Dzie nika Lud.*. 


do budowy kotłuw, z 


kiłkuietnią pagua zagraniczną i krajową specy- 
aluie przy kotech raiineryi nafty przyjmie posadę. 
Zgłoszenia pod „Kotłarz* do biura ugiłuszeń, Fel.ksa 
Stuttera, Kraków, Grodzka 13. 2245—e 
ASZYNISTĘ do tarraku w Skniłowje poszukuje 
Michał Better, Lwów, Łenartow cza 23 2. 52: 


OSZUKUJĘ zdolnych żakitciarek «raz zdolrych pa- 
nien do krawieczyzny — pracownia krawsęecka Mu- 
rarska 33 parter. 43 


RYZYERSKI Zakład kupię natychmiast. Prowincya 
nie wykluczona. Zgłoszenia MARODE Lwów, ul. 


Koiłątaja 5jll. p 40— 
pP ERWSZA lwowska parowa farbiarnia ł pralnia che- 

miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskie o, 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przy muje 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia.» ' 


g- PECO wożnicy Je» pomocnika dg wozu po- 
szukuje biu.o spedycyjne S. Chałat Lwów Sło- 
neczna 3 Obie posady natychimiast do objęcia. Zgło- 

51-83 


szenia przyjmuj: się w biurze 
HE AMIE~ IE młyńsnie Walce, Gatry, Perlaki, Turoiny, 
Motory wszelkiego rodzaju Lokomobile, Gatry, 


poieca „PILOT“ Lwó-, Batorego 4. 
p JIO,U z kuchnią lub bez, ewent. przy rodzinie 
poszukuję. — Zgłoszenia pod „Pokój* do Admi- 


nistrącyi 46—2 
BBOTOR Diesel 25 koni używany okazyjnie dó sprze- 
= dania, mie za 2 2Ii6—10 miesiące  „Piiot* 


Lwów. Batorego 4. 

poe SZYCIA BLUZEK batystowych angażuje zdolne 
i wydatne siły. ERB, Słowackiego 16. — Zgło- 

szena medzy 1—3. 


(2 


SZCZELNIEN:A (pakunki) azbestowe; konovne, ba- 
wełnane impregnowane, ło,.owane gralituwane, 
ceny konkurencyjne, „i*lot* Lwów Baioreg» 4. 2.06 


ASZYNA parowa stoą'a nowa 52 HP norma nych 
okaayjnie do sprzedana „Piloi* Lwów, Bator: go 4. 
2201 — 
OsZUXVJĘ panien do szycia na maszynie, oudam 
tez robote do domu. Zgłoszenia Ora Nawy Świa ^, 

li piętro. Ó5— 


UCIKI DAMSKIE Nr. 27 okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w admintstra.yi „Dziennika Lud,*. 


an 


r 


CHZROBY weneryczne, skórna, żastarzałe — 
leczy Spocy lista er. 


PER ISOC EL, Tliois "WU alo wo m ax, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sayursaau tylko przed: 
posuuniem, 


12-36 


aktad dontyty nn tednicny 


na prowincyi w mieście powiatowem do wy- 
dzierżawienia. Listowne zgłoszenia pod „Z kłsd* 
do Biura ogłoszeń Scherera Pasaż Hausinana 9. 

64—1 


FABRYRA „METAL“ 


K.vv > wy Kao PY 44 xa Ch Ć> WY 1x A 2204 
przyjmie natychmiast na korzystnych warunkach 


kiliu Słeszrzy | kitan postocnitów: matzydewyth, 
Tylko pierwszorzędni ref ektanci zechcą się zgosc w biu- 
rze Dyrekcyi Lwów, ul Z charyewicza 5 między I0a 11-tą 
przedpołudniem, codziennie lub w niedzieię O 107tj rano, 


ROR a tua „zz AMA, PORÓW WA LUDOWY" Nr. 83 


Najprzedntejszy iejszy HERBATY oepa ie 
= w najprzedniejszych gatunkach 

tusze roślinny roślinny HANDEL HERBATY iam 
mome | COMMUNDA RIEDLA 


"GRIP zie da nabycia! Biuro zamówień zamówień, Koltątnła 7, A. p. z, g. p. wo Lwowie, ul Rutowskicgo 8. 


Zawiadomienie. p 
Zawiadamiamy P. T. Paulacay, jako zwolenników 


naszych wyrobów tutek i bibułek do papiorosów, — 
te roapoczęliśmy okoonie fabrykacyę tutek pod nazwą: 
„Rolali.Specialitć*, 
które zawieraj} poiwójną zatyczkę waty i są wyra- 
biane z najlepszej bibuśki tax, że pod wiględam ja- 
kości, jak i wyglądu zadowolą P. T. Palacny. 
Tutki do papierosów „SOLA LI-SPRECIALITE" 
ar byęjewtenae. SOI ALI" 


C DRUKI 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO 
WÉ LWOWIE LEONA SAPIEHY 77 


=== WYKONUJE 


Prawdziwe vérgé combuatib'e 
t. zw. egipskie 
TUTK i BEBGŁA CYBARETOWE 


przedwojeczej jaxości 


na rzecz Towarzystwa 
>: Szkoły Ludowej «e: 


BACZROŚĆI kam p s e próż, 


Prawdz we, p" a przerwania bay. 
AA s 3 L. pudełka otworzyć | 


WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE. JAK 
BROSZURY, DZIELA, TABELE, 
SPRAWOZDANIA, AFISZE, DRUKI 
KUPIECKIE, CENNIKI it. p. 


(ZTBKA i DO CENACH UMIARKONANICI. 


ožżna 


Fabryka: Lwów, SANN OSN 16 | 


CENE V TE E EX. A E EEE GE 
PN | Redzynki, migdaly, orzechy, ryż, 


Mlyn w Rawie Ruskiej/k T LP N 


itury minosràlana 
przyjmie æraz pod korzystnymi warunkami nord y rarzędzia do Józefa Musila „z M 
Batian. 32. | 


Mazi dA BALA TO-PRONOO aeaa arataa WOLIN. |: EEE 


firmy LANSEN WOLF opaiony drzewem. obróbki motsli. 
JE 
y U I daję toaletowe iy paii 


Zgłosić się można na miejscu lub u właścicielą | Wszelkie inne maózyny i 
jąco niskich cenach 


artykuły żełazne ~“ 
Jakóba Landaua Lwów, Sykstuska31.| poleca uwtowsie i detailicznie 
Reflektuje się tylko na siłę obeznaną y pr 


dzeniem motoru drzewem. A. M. i. 


FARBY DO MATERYI. 


Na.żądanie dk w aras Prawdziwy „Sldoa!” do czyszczenia metati. „| 


Kosy, sierpy, osełki, | eGaazzasa 


widły, łopaty, łańcuchy, piły, siekiery. miechy DRUKARNIA A. QOLDMANA 
kowalskie, papę, gwożdzie. artykuły techniczne, WE LWOWIE, SYKSTUSKA 39 
wagi decymulne i balansowe, ulo słowiańskie | gia na masiynach do Biba. 


1 amerykańskie dania zupełnie nowymi czcion- 


„ZORZŃ” pasty do obuwia 25 Pix. pudełau, 
PROSZEK auia i 2 POR 


olecm 


Dom handlowy f 5. FEDERA 


E] LWÓW, UL, SYKSTUSKA 7. pag 


c kanmi wszeikien rzasopiśm. 
Ee Taa TATE ECA Eu E A Ammamma memm maa S 
nm REERSRI — we LWOWIE Gi pro skich i Paaha. AE ` Specjalista chorób Eg l wenerycznych 


T a m Bylstusha 17, ord od pt i ód 12—6. 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 


